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Zebranie członków Dzielnicy Vll-ej nie doszlo do skutku 
w pierwszym terminie, odbędzie się we środę, dn. 9-go marca 
o godz, 7 wiecz. w sali S-nia, przy ul. Bernardyńskiej 2, 


JESZCZE 0 ZEBRANIACH DZIELNICOWYCH. 


Zebrania dzielnicowe członów L. S. S. mają się już ku 
końcow:. Oprócz dzielnicy VII, która niepoczuwała się do obo- 
wiązku i ńie przyszła na zebranie, przez co uniemożliwiła dojście 
zebrania do skutku, wszystkie inne dzielnice bardzo licznie były 
reprezentowane na swoich zebraniach. Skład jednak członków 
przychodzących na zebrania nasuwa pewne uwagi. 

większość zebranych — to kobiety — żony robotników 
niefabrycznych, zaś t. zw. „fabrykantów” lub ich żon prawie 
wcale na zebraniach niema; takie fabryki jak Wolski, Plage, 
Moritz, garbarnie prawie wcale na zebraniach naszych nie są 
reprezentowane. 

Cóż to znaczy? Czy robotnik fsbryczny dziś jest zupełnie 
syty i sprawy gospodarcze, poza dodatkową aprowizacją, już go 
nie obchodzą? czy ich uświadomienie proletarjackie nie sięga 
wyżej ponad akcję podwyżkową? 

Taka obojętność robotaików fabrycznych do. swoich orga- 
nizacji nie wyjdzie na dobre klasie pracującej, Lublin, wtóry 
przez szereg lat szczycił się uświadomieniem robotniczym i soli- 
darnością proletarjacką, dziś opanowywany bywa w coraz więk- 
szym stopniu przez reakcję. Organizacje mieszczańskie i drobno- 
mieszczańskie coraz wyżej głowy podnoszą, podczas gdy prole: 
tarjat rozproszkowywuje się. zapada w apatję i guuśność, 

Robotnicy baczność! Baczność przedewszystkiem Zarządy 
Związków Zawodowych! Pamiętajcie, że jeżeli chcecie Związek 
oprzeć na silnych podstawach, winniście na zebraniach swoich 
członków, poza podwyżkami, poruszać również sprawy, tyczące 
OE A Ea ruchu robotniczego i ostatecznych tego ruchu 
celów. 

To jedna uwaga, — jest i druga. Prawie na wszystkich ze- 
braniach nie można było znaleźć ludzi, którzy potrafillby nale- 
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życie przewodniczyć i spisać protokół, Rozumiemy, że niejedue- 
mu trudno było w latach młodych się uczyć, ale dziś, kiedy ma- 
my ośmiogodzinny dzień pracy, każdy winien znaleźć czas na 
riankę i tylko należy żądać od Stowarzyszenia i Związków, aby 
kursa organizowały. 

Tymczasem widzimy wśród proletarjatu niezmierną bez- 
myślność. Ze 120 zapisanych 'na kursy organ'zowane przez 
W.:S-W. robotników zaledwie 40 wytrwało do końca, czytelnia 
nasza stale świeci pustkami, do księgarni naszej zachodzi tylko 
inteligencja, z bibljoteki korzysta tylko młodzież i inteligencja. 

Dokąd zajdziemy? Robotnicy, pomyście! 


POŻAR W MAGAZYNIE STOWARZYSZENIA: 


Stowarzyszenie nasze otrzymało 2 beczki oleju napoły za 
marzniętego Chcąc ten olej odmrozić, magazynier napalił w piecu 
dawno nieogrzewanym, nie spostrzegłszy, że rura od pieca jest 
dziurawa. Po zamknięciu magazynu dnia 28 lutego wieczorem 
iskry z rury zatlily półkę przylegającą do pieca. a następnie 
próżne worki leżące stosem opodal.  Wydobywający się z maga- 
zynu dym spostrzegli mieszkańcy domu, zaalarmowali więc Za- 
rząd Stowarzyszenia i Straż Ogniową, która pożar umiejscowiła, 

160 próżnych worków zostało zniszczonych pozatym około 
200 pudełek sardynek uległo zepsuciu, a pewna ilość żółtego 
cukru, bądź przeszła dymem, bądź zalana została wodą z sika- 
wek Straży Ogniowej. 

Straty, według szczegółowych wyliczeń, wynoszą 20,575 Mk. 
60 fen. Cała prawie ta suma zwróconą nam zostanie przez T-wo 
Ubezpieczeń „Polonja“, w którem zaasekurowane są wszystkie 
nasze towary. 


NOTATKI HANDLOWE. 


Materjały ubraniowe w różnych gatunkach i cenach sprze- 
daje nasz sklep szkła. 

Obuwie dobrej roboty i stosunkowo nie drogie sprzedajemy 
w sklepie szkła. 


NOWE WYDAWNICTWA SPÓŁDZIELCZE. 


Nakładem Związku Polskich Stowarzyszeń Spółdzielczych 
wyszły z druku następujące broszury: 

M. Dąbrowska — „Spółdzielczość zwyciężająca* (dzieje angielskiej 
hurtowni OAZA spożywców). Cena 55 Mk. 

K. Gide—„Wzrost cen a Stowarzyszenie Spożywców“, Cena 8 Mk, 

K. Gide—„Międzynarodowy Związek Spółdzielczy*. Cena 12 Mk. 

Ustawa o spółdzielniach. Cena 18 Mk. 


Redaktor i wyd. odp. Józef Dominko. Druk, Lub. Spółki Wydawnicz. 


